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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 10. Stycznia.

N. P a n  ojcowskiem o iy w io n y  życzeniem, 
aby stósunki kościelne Archidyecezyi Kolon- 
akićj, nabawiające umysły mieszkańców tame­
cznych o baw y  i niespokojności, pr z t z  p rzy ­
w rócenie  uregulowanej arcyp a s t e r s k ie j  a d m i ­
nistracjo znow u u p o r z ą d k o w a n e  z o s t a ł y ,  w  t y m  
Celu już od dawniejszego czasu z Katedry Apo­
stolską układy zawiązać raczył.

O bopólnem  w sparte  zaufaniem układy te, 
celu pożądanego nie chybiły.

W skutek dokładnego uwiadom ienia , źe X. 
Arcybiskup, Klemens August Baron Drosle 
von Vieschering, na zdrow iu  zapada, i £e z te­
go p o w o d u  zarząd dyecezyi dla niego uciążli­
w y m  i trudnym  slaćby się mógł, J. Ś w ią to ­
bliwość Papież, po zasięgniętem zdaniu i przy­
zwoleniu  X. Arcybiskupa, uznał środkiem stó- 
sow nym , aby m u za p rzyzw oleniem  N. Króla, 
K oadjutora z p raw em  następstwa przydano, 
k tóry od tąd  archidyecezyą w  m oc pełnom o­
cnictwa apostolskiego zarządzać będzie. Stó- 
*ownie do tego J .  Świątobliwość Papież w y -  
danem pod pierścieniem Sw. Piotra breve z d, 
24. W rześnia  r. z., w  moc pełnom ocnictwa 
Swego apostolskiego, Biskupa Spirskiego, X. 
Jana Geissel, z poyyodu mądrego i pow sze­

chnym zaufaniem «QO«VUjfvyi<VQV MUSCilfJw Jw

tychczasowćj dyecezyi jego, Katedrze apostol­
skiej w  imieniu N. Pana przed wszystkimi 
poleconego, K oadjutorem  z p ra w e m  następ­
stwa i apostolskim administratorem Archidye- 
cezyi Kotońskiej z wszystkiemi potrzebnem i 
i s tósow nem i fakultetami, m ianow ał i usta­
nowił.

W  w y k o n a n i u  t e g o  b r e y e ,  k ł d r e  N .  Pan 
pod z a s t r z e ż e n i e m  na przyszłość p ra w  Kąpi- 
tuły metropolitalnej Kotońskiej, która zaw sze 
w iernej pieczołowitości o dobro  dyecezyi do­
w iod ła ,  po tw ierdz ił ,  dotychczasowy Biskup 
Spirski, X. Jan Geissel, po otrzymanem po­
przednio uprzejmera zezwoleniu N. Króla Ba­
warskiego, w ezw any  został, aby przy d w o rze  
tutejszym królewskim się ukazał, by w  urzę­
dzie Koadjutora z p raw em  następstwa i apo ­
stolskiego administratora Archidyecezyi Koloń- 
skić) przysięgę wierności i poddaństyya wy­
konał.

Przyjąwszy to w ezw anie ,  P ra ła t  na d w o rz e  
królewskim się przedstawił i dnia dzisiejszego 
W pow ierzonym  m u urzędzie przysięgę ho- 
magialną w  ręce Króla i Pana wykonał.

Do X. Arcybiskupa Barona Droste N. Pan  
jeszcze pod dniem 15. Października r. z. na- 
stępujące w ydal pismo:
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.Praetcielebny X tf ie  Arcybiskupie !
. . Je s te ś  z a p e w n e  już u w i a d o m i o n y m ,  ze 

p r z e z  m ąd rą  p o m o c  d w o r u  Rzymskiego  sp ra­
w y  kościoła Kolońskiego  z a ł a t w i o n e  zostały,  
i  nie uszło to  u w a g i  Mojej ,  że do pożądanego  
końca  d o ty c h c z a s o w y c h ,  sm u t n y c h  s p o r ó w ,  
i chę ć  W  Pan a  się przyłożyła.  P r z e d  przeszło 
r o k i em  dałeś  Mi s ł o w o ,  że swo je j  zupełnć j  
w o ln o ś c i  nie na to użyjesz,  aby do  Koloni i  p o ­
w ró c ić .  Do t r zym ał eś  go sumiennie ,  i o ś w i a d ­
czając W  Panu  z p o w o d u  tego szczególne  M o ­
je zado wo len ie ,  z w r a c a m  W  Pa n u  s ł o w o  jego, 
p rzypusz cza jąc  w sz e la k o ,  że jeźelibyś zyczył 
sobie  udać  się do K olon i i ,  j ednak p od r ó ż  ta 
nie  p ie rw e j  nastąpi ,  |ak po p r zyb yc iu  t am m i a ­
n o w a n e g o  Ko ad ju to ra  i po objęciu p rzezeń 
za rząd u  arch idyecezyi ,  Myśli te j ,  jakobyś 
W po li tycznych  zabiegach udział  m ia ł ,  nigdy 
nie pod z i e l a ł e m ,  i w ł a d z e  Moje  d a w n i e j  już 
d o  zbi /ania jej s t d s o w n ć j  użyły sposobności .  
W i e d z ą c  j ednak ,  że sam i W  1'ana s z a n o w n a  
r o dz i na  gorąco  sobie życzyc ie ,  a b y m  J a  sam 
ośw ia dcz en i e  to w y r z e k ł ,  korzystam z te; spo­
sobności  z u ko n t e n to w a n ie m ,  aby oświadczyć ,  
iż najmniej szego nie m a  p o w o d u  do  pode j rze ­
nia,  jakobyś w p ł y w u  s t anowiska  i u rzęd u  s w e ­
go dla poparc ia  pol i tyczno  r e w o l u c y j n y c h  z*, 
b i e g ó w ,  albo dla ł ączenia się z osob ami ,  do 
c e l ó w  t a k o w y c h  zmierza jąc erai, miał  naduż y­
w a ć .  'Z sz cz e re m Ż y c z e n i e m ,  aby  d e k l a r a c j a
ta umys ł  W  Pana zaspoko ił a ,  i aby W P a n u  
O p a t r z n o ść  d ługo  jeszcze p r z y w r ó c e n i e m  spo-  
kojności  kościelnćj  cieszyć się p o z w o l i ł a ,  p o ­
zostaję z sZczerym szacunkiem

1 P rz e w ie le b n e g o  P a n a  
*-■' - ' ■ 1 p rzychy lny

(podp . )  F r y d e r y k  W i l h e l m . *  
P a r e tz ,  dhia 15; Października  1841.
N o w o  ih ia no w an y  K o a d ju t o r  t y m c z a s o w o  

za p r z y z w o l e n ie m  J.  K.  M. do Spi ry  p o w ró c i ,  
aby t a m  po t r ze bn e  -w celu admin i s t r ac j i  ka­
non iczne j  z a w i a d o w a n e g o  dotychczas  b i s k u p ­
s t w a  rhtzp 6 r  z ą d ź en'ia ucz yn ić ;  nas tępnie w  c ią­
gu Liutpgo r. b.' do Koloni i  p rzybędz ie  i zarząd 
a rćhidyęeezy i  obejmie.  W y p a d k i  te i środki  
w z b u d z a ) ą ‘ ndS ż ie fę , ' że  pod ług  w o l i  J .  K. M.  
p r z y w r ó c o n a  źgoda ’p r zęż  w s p ó ln e  działanie 
wś/ .ys t lach,  do  o jczyzny  szczerze p rzywiąza* 
n y e h ,  coraz  mocniej  się ustali.

W iadomości zagraoiczue.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia"8.  Stycznia.  
W c zo r a j  u J W .  G u b e r n a t o ra  VVojennego 

G en e ra ła  Le j t nan ta ,  Senatora p ań s tw a  rossyj-  
skiego Pissareff,  był  świe tny bal ,  k tó ry  za­
szczyci ł  s w o ją  obecnością J O .  Xiążę  W a r ­

sz awsk i  N amies tn ik  K ró l e s t w a  z dostojny 
swmją ma łżo nk ą .  O k o ł o  godziny 10. JVV. 
G u b e r n a t o r  w o j e n n y  z JO.  X ię i n ą  Namiestni -  
k o w ą ,  a JO .  Xiąźę Namies tnik z J W ż n ą  Pi»- 
sareff,  o tw o r z y l i  bal ,  k tó ry p rze z  w ie l e  z n a ­
komi t ych  osób  do  późna b y ł  oży w ia ny .

Z P ary ża  o t r zy m an o  tu s m u tn ą  w ia do m oś ć ,  
że ś p.  K le m en ty n a  z Xiąźąt  Sa n gu sz k ó w  
H ra b in a  M a ła c h o w sk a  zakończyła  t a m  życie.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dn ia  5. Stycznia.

Wie lk ie  w ra że n ie  sp r aw i ł  tu dzisiaj n as tę p u ­
j ą c y  a r tyku ł  M o n i t o r a  p a r y s k i e g o ,  gaze­
ty  w p r a w d z i e  nie u r z ę d o w e j ,  ale jednak b e z ­
w a r u n k o w o  do Mini s teryuin należące j :  „Nie ­
k tó r e  gazety zw rac a ją  u w a g ę ,  że Pan  Kisse- 
l e w ,  l oseł Rossyjski  w  Fra ncy i ,  w  dn iu  N o ­
w e g o  r. przy p rze ds t aw ie n iu  ciała d y p l o m a ­
tycznego  w  Tu i l l eryach  się nie ukazał .  S tó-  
s o w n i e  do  zasięgniętych przez  nas w i a d o m o ­
ści ,  nas tępujący jest stan r ze czy :  Hr .  Pahlen,  
am b ass ad or  Ro-syiski  w  F r a n c y i ,  w  ciągu 
Lis topada do  Pe te r sb ur ga  o d w o ł a n y  został  
a nie za pr zec zo ny m p o w o d e m  (le mot iv  no n  
contest e )  o dw o ła n i a  tego by ło ,  iż Cesa rz  Ros -  
syjski un ikną ć  chc i a ł ,  ażeby H r .  P a h le n ;  na j ­
s tarszy cz łonek  ciała dyp lo m a ty c zn e g o ,  w  tej 
funkcyi  do Kró la  d. 1. btycznia n i e  p r ze m ó -  
w i l .  L>. 1 8 .  ( i r u t l n i a  w  d n i u  urodz in  Cesa r / a ,  
P an  P e r i e r  i inne do  pose l s twa f rancuzkiego  
w  Pe t e r s b u rg u  należące osoby ,  zasłabły i me  
postali w  p a ł a r u  Cesa rskim.  P.  Kisse lew d. 
1. S tycznia  także b y ł , s l a b y  i nie pokazał  się 
w  Tuil leryacli .«

P o w i a d a j ą ,  że to osob l iwsze  oś wiad czen ie  
M o n i t o r a  p a r y s k i e g o  jest  sku lk iem ży­
w e g o  p r z y m ó w ie n ia  się między  P an em  Kisse- 
l e w e m  i P a n e m  Guizo t ,  J a k k o lw ie k  rzecz ta 
jest w a ż n a ,  j ednakże w y d a n e  na w z a j e m  do 
pose l s twa r o z k a z y  z a c h o r o w a n i a  w  dniu 
p e w n y m ,  a mia now ic i e  ogłoszenie takich r o z ­
k a z ó w ,  za śmieszne i n i egodne pa ń s tw a ,  j a ­
k iem jest F r a n c j a ,  poczy tu ją .  Dyp lomac i  po  
w ia d a ją ,  że takie ch or ob y  zaiste n iekiedy b y ­
w a ją  n a k a z y w a n e ,  że wsze lako  publ iczności  
o tern n igdy nie donoszą.  W s p o m n i a n y  a r t y ­
kuł  zresztą  tak Pa n a  Kisse lewa zniechęcił ,  
iż na tychmiast  gońca do Pe te r sb ur ga  w y p r a ­
w i ł ,  aby  n o w e  m u  dano ins i rukeye,  zaś Pana 
Guizo la  miał  za w iad om ić ,  że tymczasem 
Wszelkie^ dyp lomatyczne  zw ią zk i  z r zą de m  
f ran cuzk im  z ryw a .  Pose l s two  rossyjskie w i ę c  
do w y ja z d u  się w y b ie ra .  Zresztą  pytają się, 
j akiem praw’em P. Gu izo t  w  m o w i e  od t r o n u  
jmógł p o w ie dz ie ć ,  że ciągle o d w ' s z y s t k i c h  
rządów '  przyrzeczenia  przyjaźn i  odbiera,  kiedy 
w  kilka dni  po tem uznał  r zeczą kon ieczną do 
M on i t o ra  paryskiego taką podać  notę!
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B e l g i a .

Z B r u x e l l i ,  dnia 4. Stycznia. 
M in is te r  s p r a w  zagr. o św ia d cz y ł  d. 28. z. m. 

w  S enacie  p o d  w z g lę d e m  u k ła d ó w  z N iem ­
c a m i :  »Nie zan iedbaliśm y  naszych  d y p lo m a ­
ty c zn y c h  s to s u n k ó w  z N ie m c a m i ;  d o tą d  a t o ­
li nie p rz y n io s ły  o n e  tak p e w n y c h  ko rzyśc i ,  
a b y  mi d o z w a la ły  żądane  udzielić objaśnienia. 
N a  te raz  ty lko og ran iczyć  się m uszę  na o ś w ia d ­
czen iu  I z b i e ,  że d o b ro  naszego p rze m y s łu ,  
jako tćź naszych  kolei że laznych i handlu  t ra n -  
sy to w e g o  z tćj s trony , śc iągnęło na  siebie na j­
w ięk szą  r z ą d u  u w a g ę ,  i i e  nic n ie za n ie d b a­
m y ,  dla osiągnienia r e z u l ta tu ,  k tó rego  całą 
w a ż n o ś ć  czujem y."

N i d e r l a n d y .
Z  A m s z t e r d a m u ,  d - 29. G ru d n ia .

-  > chad o zn a cz n em  zm niejszen iu  naszej 
*' > zb ro jne j ,  tak l ą d o w e j  jak morskie '.  Część 
w o je n n y c h  o k r ę tó w  m a być  użyta na okrę ty  
h a n d lo w e .  O g ra n ic zo n a  także m a  być liczba 
d y p lo m a ty k ó w  p rzy  d w o r a c h  zagran icznych .

N i e m c y .
Z H a n o w e r u ,  dnia 30. G rudn ia .

8 ąd  miejski a r e sz to w a n e g o  z p o w o d u  Sarna­
ki1*1 k 3 ’.neS°  Radz.c« g a b in e to w e g o  L iitken  
b  acharczyka,  -  p o n ie w a ż  ciągle się w ypiera, 
a l i b i  dość  jasno u d o w o d n io n e ,  a zeznan ie  
n ie rządn icy  ,  Wlelu , ^  potJej -
w z b u d z a  -  d. 28. m . b. w o ln o  puścił 

Z F r a n k i o r t u  n / \ J . ,  dn. 31. G rudnia .
Sdah z d r o w ia  Barona  A. M. Rothsch ild  po- 

cpsza się c o d z ie n n ie ,  i sp o d z iew a ją  się, iż

n a  Wiosnę W i e d e ń ,  udaiąc się na d łu ż fz y ^ z a s  
do Paryża.

Z D r e z n a ,  dnia 1. S tycznia.
W e d ł u g  ostatniego spisu lu d n o śc i ,  t a k o w a  

w  całćm  K ró le s tw ie  Saskiem  w y n o s i  1,706,276 
d u sz ,  m iędzy  tem i je s t :  1,674,310 w y z n a n ia  
ew ange licko  - lu te rsk iego ,  1885 re fo rm o w a n e -  
g ° ,  29,204 katolickiego, 139 g reck iego ,  a 868 
nio jzeszow ego '.

S z w a j c a r y a .
Z  B e r r . y ,  dnia 26. G rudn ia .

W  gran iczące j z F ra n c y ą  części S zw ajca ry i ,  
szczególniej w  k an to n ac h  S o lo th u rn  i Basel, 
ss zmagają się podpalan ia  w  za t rw aża ją cy  sp o ­
só b ,  szczęśc iem , że zaw sze  zdo łano  zapob iedz  
szerzen iu  się pożaru .  Pom im o w sze lk ie j  usil- 
po,ścj policy i ,  sp r a w c y  tćj z b ro d n i  nie zostali 
jeszcze w y ś le d z e n i ;  p o  w ięk szć j  części p rzy -  
f ;pS n ’  i!ą n *ePr *yjacitIsk iem u w sp ó łu b ie g an iu  
racyjnych^ l r a t ‘«uz 'K' ch to w a r z y s tw  asseku-

^ Ł l p o ^ s z . ) ^  Że T aah ir  Basz15’ ^ rudn ia ’ 
zos tał zastępcą w y s ł aneso  fJn m }a^ ° tyva^ y  
W o jn y ,
leszcze portu  n ie opuści.  N o  w i e l k i  W e  
z y r  juz ob /aw ił  P os łom  m o c a r s tw  
m yśl  sw o ję  pod  w z g lę d e m  polityki j f k i ć f ó e  
t rzym ać  zamyśla. P o r ta ,  r z e k ł ’, ’ |
f. w szys tk iem . m o c a rs tw a m i żyć w 4 r* v i,? J !!f  
i d la tego daleka jest  od  wszelkiej m yśli o w o j ­
nie. U zb ro je n ia ,  o k tó ry c h  w  stolicy tyło 
w r z a w y  n a ro b io n o ,  są ty lko  środk iem  o s tro ­
żności;  n ikt zas nie myśli o zacz ep n e m  działa- 
nu  p rz e c iw  jak iem u m o c a r s tw u .  W  głębi 

k ra ju  m e m ysi.  rzą d  tu reck i ża d n em u  t e o Ł t y l  
c z n e m u  sy s tem a tow i p ie rw s z e ń s tw a  n a d a w a ć ,  
ale tez n ie  chce  ślepo i u p o rc z y w ie  p r z y w ie l  
z y w a c  się do  s ta re g o ,  skoro  s i ę z u ż y t U  mi 
to o w n e m  okaże. W  ogóle p ragn ie  P o r ta  

g o r l iw ie  po łączyć  s ta re  z w y c z a je  * z a p r o w a ­
d z o n e j .  juz n o w e m i  u rz ą d z e n ia m i ,  aby  p o ­
w s z e c h n y  d o b r y  by t ile m ożnośc i  pop ie fać  
mogła . Jak  o r ta  zadanie  to  po jm uje ,  o d b y ty  
w c z o ra j  d y w a n  dosta teczn ie  pokazał .  P o s ta ­
n o w io n o  na m m  w ró c ić  do s ta rego  sys tem u 
s k a rb o w e g o ,  do  system u M ukataas  —  t  i 
ro cznych  d z ie rż a w .  Ż aden  B asza  o d tą d  n ie
będz ie  pob ie ra ł  rocznćj p ensy i ,  lecz , jak da­
w n ie j ,  sam o s w o je  u trzy m an ie  radz ić  m a  a to  
p rze z  ro cz o e  po trącan ia  od ilości p o d a tk ó w  
roczn ie  w y b .e ra n ć j  m u  p rz y z n a n e ;  n o w o -  
ins a l lo w am  Muhassils i l e d w o  co za łożony  in ­
s ty tu t  oddzie lne j adm in is tracy i  s k a r b o w e j  sa 
z n o w u  zniesieni a tak każdy Basza staj* s i ę  jak 
d a w m ć j  w  p r o w in c y i  sw o jć j  p r a w d z i w y m  
U uU anem , n ieog ran iczonym  ty ran e m

D em o n s tra cy e  floty francuzkiej „ a  m ó r z u  
Ś ró d z .e m n em  u czyń ,ły  tu  w ra ż e n ie  MwTerdza 
z p e w n o ś c ią ,  ze instrukcye P os ła  w S i .  
go o uzycm  g w a ł tu  coś z a w ie ra ją ,

d‘„EE"'7  ą ,  u r z ędzie  in s ła llow any  został.

b ra ł  z T o n d " 08^ -  Ż,6 Sr r  K  L j 0 n s  n o w e  ode-  
inny od  1 / 7  ,ns łrukcy e > P o d p is u ją c e  m u  

to r  nn t ^  S0W^ °  ° alL iem  ró żn ią cy
w ka  anPo ęr  ? ' a W .G re c y u  tak w ię c  po li-
p rae i» toc ,en ia .

E g i p t .  
K r ^ ł e x a n d r y i ,  dnia 10. G rudn ia .
"i, f r a n c u z ó w  p rzy s ła ł  B aszy  w  po d a-  

rum cu p rze p y szn y  se rw is  po rce lan o w y ,  p r a w -

fcności f  gSi?uTOiStra0‘W*k ie P° d >VZględem ** >
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• -tnmość o śmierci Hain- magistrala, a w  Raszkowie mieszczanie Ant. 
Otrzyrnu,emy w ądom ol gt S£?on i.ly . któ- Kom orowski i A.Szukalski radzcam. rn.ejsk.rm. 

Beia, b>ł?S° J ePuab!‘kza"r ' ^ at si„ w  Egipcie -  „Orędownika naukowego., w yszedł J ta
w i e ^ e n ^ e ^ s t u d n i  a r t e z y js k ic h  i^nnem^ p o zy -  2 i ' r^ y S % ’£f e ^ P p a t i S J i l

dow ali Araby z rejencyi tunetańskićj.
C h i n y -  . .

D o Marsylii przybyła poczta W sc o nio in- 
dviska przywożąca gazety z B o m b a y u  a* 
do dn .’l .  Grudnia, zawierające bardzo ważne 
w iadom ość, z Chin, które sięgają 
W y p ra w a  angielska przeciw  Emoy wyspie,

:o b s ia d a ją c e j  p o r t  o b s z e r n y  i b e z p ie c z n y  w  w i e l ­
k ie j  z a to c e ,  t w o r z ą c e j  o b w ó d  F o h k . e n ,  z  k tó ­
r e g o  w ię k s z a  c z ę ść  h e r b a t y  p r z y c h o d z i  —  n a | .

°  -i __ .... cL-nłWipm u w i e ń c z o n ą  ZOStala

_    -C • _  .

p u b  § . at. U c fe rh  @efd)id)tc 9>o,I«uó eon Dr. 
SRicbarb SRoepcll,  p r z e z  W .  A .  M a c i e j o w s k i e g o .
  N o w i n y  l i te rack ie .  —  N e k r o lo g  P r o ł e s s o r a
K. I t u c t io w s k ie g o .  ..

s p r < v * t o n a i i i e .  1(:
W  numerze wczorajszym  Guz. Poznnusk. sir. óo. 

slup lewy-, w iersz 5 , zam iast: » llo landy i u ie  wy- 
dal" c zy ta j : -H olnndvi w ydał.- ------------------

O B W IE SZ C Z E N IE .
„ g o  * i < k „ .  « «  h e r b a t y  ^ , c = . - . . . ,  W , l o , . , ^ .  U n »  .  t

p o m y ś l . . i e i .« y « .  . k e t k . e m  A k / v o n a r ,P„ , « a m  d . . i .  A  L . I . J .  r . b . o g » .

l t S ) 7 o O SS i . , h B r  W i e l k i  E a ń a l  d . i« 5  i J e  * *  
p. . , /  n - i . : „ . .  . .M n J b b .  A n e licv  b lo k u ją

i i i i v  w v . v j  -  j r  .

P o z n a ń ,  d n ia  5. b ty c z n ia  1S4«.
D y r e k c y a  t o w a r z y s t w a  d l a  p o l e p s z e ­
n i a  c h o w u  k o n i ,  r o g a c i z n y  i o w i e c  

w  W . X i ę s t w  i e  P o z n a ń s k i e m .  
Wy so ki em u S z l a ch e c t w u  i s z a n o w n e j  r u b l i -

________ c z n o śc i  d o n o s z ę  n in i e j s z y m :  i i  n a  n o w o  o p a -
Z P o z n a n i a . — D z ie n n ik  U r z ę d o w y  Król. t r z 0 n y  je s te m  r ó ż n e m .  z e g a r a m i  ze  S z w a r c .

R e g e n c y i  w  P o z n a n i u  z d n ia  11. S ty c z n ia  za-  W a ld u ,  s k ła d a ,ą c e m i  się W w ie lk i m  w y b o r z e
• ® :  r.bcinniii.iER o o c h w a l v :  i. z p e a r ó w  w  r a m a c h  b r o n z o w y c h  p o d  i b e*

ś k i ,  do '  P e k in u  w i o d ą c y ,  A n g l icy  b u k u j ą .  
N ie s ie  o r a z  p o g ło s k a ,  ze A n g l ic y  w y sP9 s 1U 
s a n  z n o w u  z a j ę l i . _________

Rozmaite wiadomości.

“ r e m  o  g o d z in ie  7- w  s to d o le  i s ta jn i  go* z o w y c n ,  K o sc iem ycn  . z a m s -o w y e u ,  » o .y  eo . .-
cnnrla rza  A n d rz e ja  F r a n c u z a  w  P u s t k o w i u  Ją- jalriy. h  s ł o n e c z n y c h  z m e ta lu  i lanego  ze laza ,
J t ó r . k t o  \ZŚw i n k o w e r a  p o ^  K r . . . -  j . k o  M< . j l .  lo k ,c l ,
s zv n sk ieg o  o d z n a c z y ł  się c h w a l e b n i e  d z ie -  r e  za u m i a r k o w a n e  c en y ,  p o d  z a r ę c z e n ie m  u h
r z a w c a  d ó b r  X ięcia  T h u r n  i T a x i s ,  U r b a n o -  c h o d u  r e g u la rn e g o  n a  ro k  i dz ień ,  o d p u s z c z a m ,

icz z  D a n i s z y n a ,  p r z e z o r n e m  n a rz ę d z i a m i  i p r z y t ć m  n a d m i e n ia m :  iz regularność czasu
.   H a r o w a n i e m ,  k t ó r e m u  g ló -  z e e a r  m ó i  o k ie n n y  n a  ulicy FryderykowskieiW 1CZ Z c i a i n a z y  , y ' " — ------- . : 7 * , ,

d o  g a sz e n ia  o g n ia  k i e r o w a n i e m ,  k t ó r e m u  g ł ó ­
w n i e  z a w d z i ą c z y ć  n a le ż y  u t r z y m a n i e  in n y c h  
p o b l i sk ich  b u d y n k ó w .  -  P rz y  g a sz e n iu  p o ż a r u  
na  d. 15. L is to p .  r .  z. W B o r z e j e w i e  p tu  S re d z -  
k ieg o  t a m e c z n y  n a u c z y c ie l  F e n g le r  o d z n a c z y ł  
s i c  z a sz c z y tn ie  n ie u s t r a s z o n o ś c .ą  i r o s t r o p n e m  
n a r z ę d z i  g aszen ia  k i e r o w a n i e m ;  —  w z g l ę d e m
p r z e p r a w y  p o d  M a łą  G o ś l i n ą } -  o  b u d o w i e  
w i a t r a k a ;  —  i n a s tę p u ją c e  k r o m k i  o s o b i s te :  
T y m c z a s o w e  z a w i a d y w a n i e  o k r ę g u  b u d o v v n i -  
e z e e o  z ło ż o n e  z  p o w i a t ó w  B ab im o s ts k ie g o ,  
M ię d z y rz e c k ie g o  i B u k o w s k ie g o ,  u s ta ło  o b e c ­
n i e ,  g d y  da lsze  u r z ę d o w a n i e  iuz o b ją ł  I n s p e ­
k t o r  b u d o w n i c z y  d u  M e s n i l ,  ^mając so b ie  m i a ­
s to  M ię d z y r z e c z  n a  m ie sz k a n ie  w s k a z a n e m .  
K o n d u k t o r o w i  b u d o w n i c z e m u  H e l le  z P o z n a ­
n ia  p o w i e r z o n e m  zo s ta ło  t y m c z a s o w e  z a w i a ­
d y w a n i e  p o s a d y  I n s p e k to r a  b u d o w n i c z e g o  
W  o k r ę g u  b u d o w n i c z y m ,  o b e jm u ją c y m  p o ­
w i a t y  O b o r n i c k i ,  W r z e s iń s k i  i S r ę d z k i .  —  
W  O s t r z e s z o w i e  zosta li  m ie s z c z a n ie  K a r o l

t  | n a j n . i ł i  . i m m . w v  —       “

zegar mój okienny na ulicy Fryderykowskiej 
i zegar pocztow y normalnie okazuje.

P V 3__________T  r  i t s c h l  e r.
DrugąTiadsyłkę praW.óziwy ch Strasbuiskich 

pasztet z wątrób g ę s i c h  z truflami odebrał po­
cztą L. R a u s c h e r ,

p r z y  W r o c ł a w s k i e j  u l icy J\'S  40.

Ceny targowe
w mieście 

P o z n a n i u .

P sze n ic y  szc te l  .
Zyta . dt. . . . .
Jęczmienia dt. . , .
O w sa ■ dt. . . . .
Tatarki dt......................
Grochu • dt. . . . .
Ziemiaków dt...................
Siana cetnar . . . .

W  O strzeszow ie zusiau Słom y kopa .
GraDow Antoni Pressler, Józef R o m an o w sk i , Masła garniec . 
i Bazyli Wodniakoyyski mianoyyani członkami Spirytusu beczka

Dnia 12. Stycznia 
1842. r.

od do
Tal *f L fen. | Tal JE. fen .

2 2 0 2 2 2 6
1 1 0 1 U 3

— 22 6 — 25 —
_ 18 6 — 19 6
— 22 6 — 25 —

1 — — 1 2 6

___ 25 ___ — ,26 —

8 — --- 8 5 —

1 25 — 2 —

12] 15 — 1 2 , 2 0 1 —


